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Przegląd polityczny.
Presse cięgle donosi za pośrednictwem  

swoich korespondentów galicyjskich, źe 
żydzi i Rusi ni idę ręka w rękę, i że 
dzięki ich braterskiój zgodzie wybory 
wyborców wszędzie prawie wypadły na 
korzyść stronnictwa wiernokonstytucyj- 
nyeh. Polska zaś agitacja nic przeciw te 
mu nie wskórała, a to naprzód z powo­
du, że wiele okręgów wyborczych posia­
da po dwa, trzy, nawet po cztery miejsca 
wyboru; agitacja zaś ta, nie będąc do­
brze zorganizowaną, nie może być naraz 
W kilku miejscach czynną. Następnie 
kiepskie komunikacje nie pozwalają ry­
chło porozumiewać się co do kandyda­
tów, w skutek czego głosy często się 
rozBtrzeliwają; a tak wiernokonstytucyjni 
zwyciężają. Zgadzamy się z Pressą, że 
podział okręgów wyborczych i w yznaczę-1 
nie miejsc wyboru zaprowadzone zostały  
z łaski rządu ku większój wygodzie cen- 
tralistów; prawda i to, że Galicja ma 
kiepskie drogi. Ale za ryzykownóm jest 
twierdzenie, że Rusini i żydzi żyją z so­
bą, jak bracia wraz, że ich związek —1- 
naturalny według Pressy  — jest tak mo­
cny, że szalę zwycięztwa przechyli na 
Btrooę naszych najgorszych nieprzyjaciół.

Uznanie biskupa starokatolickiego Eein- 
kensa przez rząd pruski zaznacza nową 
fazę walni rządu z kościołem , gdyż ko 
ściół starokatolicki, raz uznany za taki, 
nie będzie m ógł się obejść bez majątku 
kościelnego. Rozpocznie się więc wkrótce 
zażarta wojna między nieomylnikami, a 
starokatolikami; a nie ma wątpliwości, 
że brutalność, właściwa rządowi pruskie­
mu, rozdmucha jeszcze silaiój zawziętość 
obu obozów. :f  -tW?

Poznański korespondent Osteee Zeitung, 
który czerpie swoje wiadomości z poznać 
skiego prezydjum policyjnego, donosi, że 
arcybiskup Ledóchowski już się nie do­
czeka tego nowego zwrotu w kościelno- 
polityczuój wojnie, gdyż wkrótce zosta­
nie wezwanym przez rząd do złożenia 
swego urzędu, i że odpowiednie kroki 
w tćj mierze rząd już poczynił.

W  tóm samćm położeniu, co prymas 
poznańsko gnieźnieński, znajduje się także 
arcybiskup kolońsk i, zapozwany przed 
sąd o 16 punktów oskarżenia za niepo­
słuszeństwo ustawom majowym.

Monarchiści francuzcy nie przestają kuć 
swoich planów. Jeżeli J. Paris  nie myli 
się, to w dzień otwarcia izby będzie po­
stawiony wniosek o przywrócenie monar- 
chji na podstawie zmienionój konstytucji 
1814 r.; na ostatnićm tóż zgromadzeniu 
monarchistów ułożono podobno następu­
jącą listę ministrów: D ecazes —  sprawy 
zagraniczne, B icher— wewnętrzne, Ches 
nelong — finanse, Depeyre — sprawiedli­
wość, Grivart— roboty publiczne, Anisson- 
Dupeyron —handel, Changarnier— wojna, 
Montaignac — marynarka. Tym sposobem  
prawica dostarczyłaby do ministerstwa 
trzech, prawy środek trzech i związek 
konserwatywny Pradie’go dwóch człon­
ków.

Proces Bazaina w wysokim stopniu zaj­
muje opinję publiczną nie ty lko we Fran­
cji, ale i w Prusach. Z Berlina piszą, że 
na żądanie sztabu jeneralnego wysłani 
będą do Wersalu oficerowie niemieccy 
w charakterze urzędowych sprawozdaw­
ców. Proces ten budzr niezwykły interes 
pod  względem wojskowym, dyplomatycz­
nym i politycznym. W  Niemczech pod ­
czas wojny i po wojnie upowszechnionym 
było zdanie, że Bazaine mógł się przebić 
do Thionville ze swoją po 18 sierpnia 
1870 r. jeszcze liczną i ochoczą i^rrają. 
Uważano to za coś niesłychanego, źe 
Bazaine, mając prawie 200,000 wojska, 
nic Die robił. W  oczach armji oblężni-

czój upadał on coraz niźój, a ks. Fryde­
ryk Karol nie m ógł zrozumieć jego bez­
czynności. W iększa część rozkazów księ­
cia była wydaną w przypuszczeniu, źe 
Bazaine zrobi wycieczkę w massie z Me- 
tzu ku pó łn ocy; ale czemu tego nie u- 
czynił, a wolał wdać się w układy z nie­
mieckim Bztabem jeneralnym i z główną 
kwaterą ? Jeżeli Niem cy wdali się w ro 
kowania, to co innego; chodziło im prze- 
dewszystkióm o to, aby dostać Metz, a 
im z mniejszym krwi rozlewem, tóm le- 
piój. W  Berlinie koła wojskowe sądzą 
w o g ó le , źe Bazaine będzie potępiony, 
lecz z drugiój strony nie ulega wątpliwo­
ści, źe znajdą się polityczne powody, aby 
marszałka usprawiedliwić. Francuzkie pn 
sma rozważają proces przeważnie pod 
względem politycznym, to tóż ich mowa 
jest nader namiętną, zarówno gdy bronią, 
jak gdy potępiają oskarżonego.

Zapowiadana bitwa pod Estellą między 
15,000 republikanów pod wodzą jenerała 
M oriones, a 10,000 karlistów nie doszła 
do skutku, gdyż karliści jój nie przyjęli. 
Owszem opuścili miasto, które natych­
miast zostało zajęte przez republikanów.

S łych ac, źe Castelar po ostatecznóm 
stłumieniu rokoszu kantonalnego, czego 
wszyscy niebawem się spodziewają, wyda 
okólnik do mocarstw zagranicznych, w 
którym w yłoży politykę, jakiój nadal za 
mierzą trzymać się rząd hiszpański.

Program wyborczy
klubu p o s t ę p o w e g o  po l sk iego

we Lwowie.
II.

Podany przez nas w całój osnowie pro­
gram wyborczy klubu postępowego pol­
skiego, jest dotychczas jedynym , jaki w 
kraju naszym przez z b i o r o w e  jakieś 
ciało postawionym został. Komitet cen­
tralny przedwyborczy bowiem, tak w od­
dziale swym lwowskim jak i krakowskim, 
nie stawiał żadnego politycznego progra 
mu, mając jedynie na oku przeprowadzę 
nie kandydatów n a r o d o w y c h ,  któ­
rzy by w radzie państwa szli solidarnie z 
przyszłą delegacją, a solidarność z cia­
łem, które jeszcze nie istnieje i progra­
mu nie ma — nie jest ż a d n y m  progra­
mem.

Postawiono jednak i drugi jeszcze pro­
gram, który możemy uważać jako objaw 
opinji 8 1 r o n n i c tw a , pomimo, iż przez 
jednego tylko członka tegoż stronnictwa 
podpisanym został. Tym programem jest 
list ks. Jerzego Czartoryskiego do wybor­
ców, w dziennikach ogłoszony. Że zaś 
klub postępowy polski uchodzi za prze­
ciwnika dążeń federalistyczńych, przez 
ks. Czartoryskiego bronionych — przeto 
porównanie obu programów może rzucić 
niejakie światło na stosunki stronnictw 
naszych, i przekonać nas, w czóm się te 
stronnictwa zgadzają, w ezóm zaś między 
niemi zasadnicze zachodzą różnice.

 ̂ Oba programy — tak klubowy jak  i ks. 
Czartoryskiego — udział delegacji naszój 
w radzie państwa przyjmują ja k o  puokt 
wyjścia. Pierwszy przez to, że nie p o d ­
nosząc wcale tój kwestji ,  wprost tylko 
wytyka sposób postępowania naszój de 
legacji w radzie państwa —  drugi przez 
to, źe otwarcie występuje przeciw poli­
tyce abstynencji, potępiając ją jak o  zgu­
bną. W  ten sposob— jak dotychczas przy- 
najmniój n i k t  w kraju nie postawił 
programu opozycji b i e r n ó j ,  programu 
uchylenia się od udziału w radzie p ań ­
stwa; w ten sposób tóż można już po­
wiedzieć, iż solidarność wszystkich stron­
nictw anti-centralistycznych, na którą się 
zgodzono na pamiętnym zjeździe wiedeń­
skim jest już faktycznie z jednój strony

zerwaną. Uchwalono tam bowiem, iż do­
piero po odbytych wyborach ma się opo­
zycja anti-centralistyczna co do tój kw e­
stji porozumieć, a tymczasem uważać ją 
jeszcze jako otwartą, i tak tóż Czesi w 
istocie postępują. My zaś tę kwestję uwa­
żamy już jako załatwioną, i to załatwioną 
w kierunku u d z i a ł u  w radzie państwa, 
może szczególnemi naszemi stosunkami 
do tego zmuszeni. Czyni to nietylko klub 
postępowy — ale także i ks. Czartoryski, 
członek owego zjazdu, a gorliwy obrońca 
solidarności wszystkich anti-centralistycz­
nych stronnictw. Jeżeli przeto Czesi do 
rady państwa n i e pójdą — co nie jest 
jeszcze rzeczą rozstrzygniętą — uchwalo­
na na zjeździe solidarność będzie znowu 
zerwaną. Sądzimy wszakże, źe gdybyśm y  
dziś zapytali wszystkich myślących wy­
borców, bardzo przeważna większość zgo­
dziłaby się stanowczo na ten punkt, w 
obu porównywanych programach zgodny.
_ Jest to tóż j e d y n y  punkt, w którym 

się te programy godzą. — Jak działać, 
wszedłszy do rady państwa ? Ks. Czarto­
ryski pow iada: iść tam solidarnie z całą 
anti-centralistyczną opozycją — klub zaś 
radzi dopióro „dążyć do wytworzenia w 
radzie państwa postępowego autonomicz­
nego stronnictwa." W jakim celu? Pierw­
szy wymienia ten cel wyraźnie: obalić 
system centralistyczny — drugi nie wymie­
nia go wprawdzie, ale także innego mieć 
nie może na oku, bo jeżeli w systemie 
c e n t r a l i s t y c z n y m  tworzy się stroń 
nictwo a u t o n o m i c z n e ,  oczywiście na 
to, ażeby pierwszy system obalić. Różnica 
zatem główna będzie co do dróg i śród 
k ó w : program ks. Czartoryskiego żąda, 
ażeby delegacja nasza solidarnie postę­
powała z c a ł ą  opozycją anticentralisty- 
czną, jaką w radzie państwa znajdzie, 
bez względu na składające ją żywioły — 
program klubu wywieszając sztandar po 
stępowy obok narodowego, a raczój oba 
godła na jednym pisząc sztandarze, żąda 
ażeby delegacja nasza tego sztandaru się 
trzym ała, wytwarzała na tych zasadach 
n o w e  w radzie państwa stronnictwo, któ­
re gdyby powstało, a z czasem się wzmo­
gło w siły  i znaczenie, miałoby zająć 
miejsce stronnictwa dziś w Austrji rzą­
dzącego. Pierwszy —  chociaż przyznaje, iż 
dłuższa dopiero praca i walka doprowa­
dzić nas może do celu, podaje jednak 
środek s z y b c i ó j  do niego prowadzący, 
bo się opiera na już istniejących opozy­
cjach bez względu na ich różnice w kwe- 
stjach liberalizmu. Drugi podaje środek 
o wiele p o w o l n i ó j  do celu wiodący, 
bo każe się oprzeć na stronnictwie, któ 
reby dopióro z już istniejących choć nie 
zorganizowanych materjałów wytwarzać 
potrzeba. Pierwszemu kwestja samorzą du 
krajów wydaje się tak dalece najw ażniej­
szą, iż gotów dla niój zatrzeć wszystkie 
inne różnice, jakie mogą zachodzić mię­
dzy różnemi frakcjami obozu anti-centra- 
listycznego, bo im każe łączyć się soli­
darnie. Zkąd wnioskować się g o d z i, iż 
gdyby do steru rządu miało przyjść mi­
nisterstwo autonomiczne ale n i e liberal­
ne, w myśl programu tego należałoby je 
poprzeć. Drugi znowu kwestję wolności 
wewnętranój i postępu tak stawia wysoko, 
iż radzi jńerwój wytwarzać stronnictwo, 
rtóreby i lutonomicznóm i liberalnem za­
razem było, i z Dióm dopióro radzi iść 
solidarnie — tak źe n. p. ministerstwo au­
tonomiczne ale nie liberalne w myśl tego 
jrogramu nie powinnoby właściwie zna- 
’eść poparcia u naszój delegacji.

T a jes t  najważniejsza różnica obu tych 
programów wyborczych, jakie się do tych­
czas pojawiły. W ydać  się to może dzi- 
wnóm — ale o b a  nazwaćby moŹDs fede- 
ralistycznymi, bo i klubowy program ż ą ­
dając autonomji dla tych krajów, które 
jój żądać będą — w ostatecznych swych

wynikach dochodzi do f e d e r a c j i ,  cho­
ciaż o wiele powolniój, aniżeli program  
ks. Czartoryskiego.

Ruch wyborczy.
Centralny komitet wyborczy dla zacho­

dniej Galicji ogłasza następujące p ism o: 
. Na okrąg wyborczy m iejski, obejmu­
jący miasta Białę, Nowy Sącz i W ieliczkę; 
centralny komitet wyborczy stawia kan­
dydaturę dra Juljana Dunajewskiego, pro­
fesora uniwersytetu jagiellońskiego i człon­
ka akademji umiejętności.

Kraków 8 października 1873.
Prezes komitetu 
dr. Zyblikiewicz. 

Komitet przedwyborczy krakowski wy­
dał następującą Odezwę:

D o wyborców miasta Krakowa! 
Komitet przedwyborczy miejski zawia­

damia niniejszóm wyborców miasta Kra­
kowa, że na posiedzeniu swóm z d. 8 bm. 
przystąpił do głosowania na dwóch kan­
dydatów z liczby pięciu, których kandy­
datury bądź przez nich samych, bądź przez 
trzecie osoby przedstawlohemi zostały.

Rezultat głosowania był następujący:
Głosujących było 43.
Dr. Mikołaj Zyblikiewicz otrzymał g ło­

sów 25, dr. Szymon Samelson 22, dr. Ferdy­
nand W eigel 17, dr. Jonatan Warszauer 11, 
p. Leon Chrzanowski 9.

Przedstawiając zatóm powyższych pię­
ciu pp. kandydatów szanownym wybor­
com , komitet przedwyborczy zaprasza 
tychże, aby zechcieli zgromadzić się we 
czwartek dnia 16 bm. o godzinie 6 wie­
czorem w sali redutowój nń walne żebra­
nie przedwyborcze celem wysłuchania 
kandydatów i dokonania wyboru na 
próbę.

Kraków 9 października 1873.
(podp.) Dr. Majer, 

przewodniczący.
Dr. Leon Cyfrowicz Dr. Ludwik Gumpiom.cz 

sekretarze.

Przedwczoraj dnia 7 b. m. odbyło się 
w Krakowie posiedzenie komitetów przed-' 
wyborczych na okrąg wyborczy wiejski 
powiatów krakowskiego, chrzanowskiego 
i w ielick iego, na któróm prawie jedno­
głośnie postawiono za kandydata do ra­
dy państwa z tego okręgu p. Juljana 
Kirchmajera, dotychczasowego posła na 
sejm krajowy i członka delegacji w W ie­
dniu. Kandydat drugi dr. Maksymiljau 
Machalski, adwokat, ośw iadczył, źe mi­
mo tój uchwały utrzymuje swoją kandy­
daturę.

Korespondencje „Kraju"
L.WÓW 7 października.

C. [W  s p r a w i e  o r g a n i z a c j i  o- 
c h o t n i c z y c h  s t r a ż y  o g n i o w y c h  
n a  p r o w i n c j i . ]

Przypom inam  sobie , źe w powyźszój- 
dla uporządkowania naszych społecznych 
stosunków tak  ważnój sprawie, zabiera-' 
łem już  podobno raz głos w waszym 
dzienniku, podnosząc ogromną doniosłość, 
ja k ą  organizacja straży ochotniczych ma 
dla kra ju  naszego. Nie masz zapewne w 
Austrji kraju  rokrocznie tak często n a ­
wiedzanego klęską pożaru, j a k  właśnie 
Galicja. A że klęska ta niszczy nietylko 
dobytek pojedynczych łudzi, ale całych 
osad, ba powiatów, podkopując tern sa- 
móm na długie lata  by t materjalny sp o ­
łeczeństwa, i co za tóm idzie, uniemożli­
wiając jego w oralne podniesienie się, źe 
takie straszno dla społeczeństwa następ­
stwa wywołuje klęsk a'’pożaru  tylko u nas,' 
tego przyczy^fe p y ł  ^ .^ a w o d n ie  d o t ą d ’
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b ra k  organizacji pom ocy pożarow ej, obej- 
mującój k ra j cały.

Z rozum ieli tćź to ludzie dobrej woli i 
dlatego, w ostatnich la tach  ję li się ener­
gicznie do zaw iązyw ania korpusów  ognio­
wych. N ajw iększe uznanie za inicjatyw ę 
w  tym  kierunku  należy się bezsprzecznie 
lw ow skiem u tow arzystw u straży ochotni­
czej — „S okół11. Ono to pierw sze zro- 
zttm iało znaczenie i potrzebę dla nasze­
go społeczeństw a pom ocy poźarnój w ca­
łym  kraju , ujętój w pewien system , i je-

sytuacji w ew nętrznej. Przew aża między 
nimi opinja, źe w ra z ie , gdyby wszyscy 
posłow ie, k tórzy  są przeciw nikam i cen ­
tralizacji w ybrani do rady państw a w y­
stąpili odrazu solidarnie przy dyskusji nad 
adresem  do tro n u , jużb y  to m ogło za 
chwiać pozycję m inisterstw a i oddziałać 
na dalsze postanowienia korony.

Pocieszają się jed n ak  tern, że tak  zw a­
na partja  praw nopolityczna (Rechtspartei) 
w Czechach, choeiaź opinja w k ra ju  w 
znacznój w iększości je s t za czynnym  

m u tćż zaw dzięczać należy, iż dziś u  nas i  w spółudziałem  posłów czeskich w walce 
w kraju , przynajm niój w w iększych m ia -! przyszłćj w rajchsracie, znajdzie ty le tra- 
staĆh, dobrze uorganizow any ra tunek  je s td y c y jn e g o  w pływ u, że choć niechętnie
w  pogotowiu. „S okó ł14 w szakże nie po 
przestaje na tć m ; tych 
strażaków , zw iązanych jedną szczytną] 
m yślą : zabezpieczenia k ra ju  całego od 
strasznćj k lęsk i i przyczynienia się tą

w iększość w ybranych dla tak  zwanój kon- 
k ilkudziesięciu : sekwencji, oświadczy się za abstynencją.

T oby by ł praw dziw y tryum f dla cen­
t r a l i s t  w.

Chętnie oni tym , którzy uw ażają absty-
p rak tyczną drogą do podniesienia go tak  ’ nencję za wyższy rozum stanu, przyznają
pod m aterjalnym  jakotćź pod  m oralnym  
w zględem , pracuje z podziwienia godną 
energją w w ytyczonym  sobie kierunku.

Niedawno donosiłem  wam o zaw iąza­
n iu  tow arzystw a straży ochotniczój w Ż ó ł­
kw i za inicjatyw ą „S oko ła11. W czoraj czy 
przedw czoraj wysłano delegatów „S oko­
ła 11 do Z łoczow a, gdzie stante pede zo r­
ganizow ali korpus poźarników , i zain te­
resow ali m ieszkańców  tam tejszych do te ­
go s to p n ia , że ja k b y  na wyścigi dawali 
się werbow ać w szeregi straży, przyczem

słuszność w teorjij, byle im dotąd dano 
w ręce broń uchw alania ustaw  obow ią­
zujących, k tó reby  w dalszym  ciągu m o­
g ły  być zastosow ane energicznie w Cze­
chach w sposób dotychczas p rak tykow a­
ny. JeBt to kw estja wielkićj w agi, k tóra 
praw dę m ów iąc, w C zechach od kilku  
ludzi zawisła.

Kraków 9 października, 
czynnościach naszych

(Spraw ozdanie 
władz autono-

uznaniem  podnieść tu  należy gotowość : m icznych). Gazeta lwowska pisze : 
tam tejszego starosty i burm istrza w udzie- j  N a tegoroczną s e s j ę  s e j m  o w ą  przy­
laniu wszelkiój pom ocy „Sokołow i11 do gotow ał w ydział krajow y spraw ozdanie, 
przeprow adzenia swego zam iaru. j  k tó re  stanow ić będzie m iłą niespodziankę

W  tych dniach w ybiera się „S okó ł11 do \ dla całego k ra ju  i jego  reprezentacji. — 
Brodów , Brzeżan, T arnopola  i t. d. w ce- Spraw ozdanie to, dające bardzo dokładny 
lu  organizow ania tam  pom ocy. W idzicie obraz czynności reprezentacji i wydzia- 
tedy, jak  system atycznie działa owo to ­
w arzystw o, wiedząc dobrze, iż ty lko w 
ten sposób prak tycznych  d la k ra ju  rezul­
tatów  spodziewać się może. A jeżeli tu  o 
niem szefzćj nieco się ro zp isa łem , to u- 
czyniłem  to z jednćj strony d la  tego, aby 
oddać ho łd  uezciwćj a cichój pracy dla 
dobra k ra ju , a zarazem  wypowiedzieć 
p rzek o n an ie , iż godzi s ię , aby  kraj tak 
zacne usiłow ania „S oko ła11 dla podniesie 
n ia społeczeństw a po p arł pom ocą mate- 
rja lną, bez którój, ja k  łatw o zrozum ieć, 
osiągnięcie tak  szczytnego celu, jak i so­
bie w ytknął, byłoby bardzo utrudnione.

Wiedeń 6 października.
w. Już  przed rozpoczęciem  akcji wy- 

borozej ze strony w ładzy rządowój dane 
były wskazówki podw ładnym  urzędnikom , 
żeby zwracali głów ną uwagę na objaw y 
publicystyki opozycyjnój po prow incjach, 
gdzie z natury  rzeczy w iększa jest p o ­
trzeba  oświecać publiczność w kw estji 
wyborczój. W swoim czasie donosiłem  
wam o tem, dodając, że co do tego pun­
k tu  , nie będą robić różnicy, czy organ 
jest libera lnych , konserw atyw nych lub 
u ltra  dem okratycznych zasad. T ak  też w 
p rak tyce  widzimy, źe w różnych krajach  
system  centralistyczny ma jedyn ie  na o- 
k u  interes partji, k tó ra  z ułożenia takiój 
ustaw y w yborczćj, jak ą  je s t ustaw a z d. 
2 kw ietnia b. r. w yłączną odniosła k o ­
rzyść.

T rudno jed n ak  zrozum ieć, co to już  
może szkodzić tym  ludziom , którzy  są u 
steru , źe tu  lub tam  publiczności się po­
w iada, co praw da, kiedy m ają możność 
rządzenia podług swój woli.

W idocznie i wasz dziennik uległ kon 
fiskacie za gorliw ość, k tó ra  go popchnę­
ła  do ośw iecenia szerszćj publiczności 
w przedm iocie, stojącym  dziś na  porząd­
k u  dziennym .

D ziś rozpraw ia się o reform ach konie­
cznie potrzebnych na polu ustaw odaw stw a 
w A u s tr ji, a o korek turze noweli praso 
wćj, tak  elastycznój, jak  nasza, żaden 
z tylu doktorów  centralistów  nie myśli.

Bliżój p rzypatru jąc  się rzeczy, łatw o 
zrozum ieć, źe taka  broń służy jednćj p a r­
tji, i stosunki realne pozwala w ypaczać 
na korzyść system u centralistycznego. —  
Jednym  wolno pisać, choćby fałsze, zw o­
ływ ać zgrom adzenia, w k tó rych  się p ro ­
pagują teorje niem iecko-pruskie, drugim , 
k tó rzy  nie należą do tego stro n n ic tw a , 
ani zgrom adzać się w celach wspólnych, 
ani oświecać pismem swoją klientelę nie 
pozw alają u rzędy policyjne czy proku 
ratorje  od rządu centralnego zależne.

Chwilowe położenie widocznie w yzy­
skują zwolennicy system u centralizacji, 
p ragnący utrw alić stan  tak  anorm alny, 
z k tórym  tym  uprzyw ilejow anym  ludziom 
było dobrze przez długie la ta , teraz  zaś 
centraliści zaczynają się obaw iać zm iany

łów  powiatow ych, je s t pierw szćm  dziełem 
prow izorycznego b iu ra  statystycznego. Na 
wezwanie w ydziału krajow ego , wystoso­
wane do w szystkich powiatów w spraw ie 
potrzebnych m aterjałów , 54 wydziałów 
pow iatow ych przysłało  spraw ozdanie z 
czynności sw oich , obejm ujące w szystkie 
gałęzie adm inistracji powiatowej i w szyst­
kie żyw otne dla pow iatu spraw y. Z esta­
wienie tych m aterjałów  dokonane przez 
biuro  statystyczne, będzie nieocenionem  
źródłem  d la  organów ustaw odaw czych i 
adm in istracy jnych , bo odsłoni zupełnie 
w szystkie po trzeby , n iedostatki i zasoby 
k r a ju ,  a nadto poddając pod kontro lę 
publiczną czynności w ładz autonom icz­
nych, stanow ić będzie pouczającą infor­
m ację i zachętę  dla obyw ateli pow oła­
nych na stanow isko funkcjonarjuszy au­
tonom icznych. P ierw sze tego rodzaju sp ra­
w ozdanie osiągnie nadto jeszcze tę k o ­
rzyść prak tyczną, źe w yleczy wiele osób 
z uprzedzeń o gorliwości i czynności po­
w iatowych organów  autonom icznych. Ci, 
k tó rzy  niejako z przyzw yczajenia pow ta­
rzają często przesadzone a jeszcze więcćj 
nieuzasadnione zarzuty  i u tyskiw ania na 
nieczynność organów  aotonom icznych, 
p rzekonają  się z zdziwieniem , ja k  znaczną 
jest liczba w ydziałów  pow iatow ych, k tóre  
trafnie pojęły swoje zadanie i w yzyskując 
w skazane im  w ustaw ie atrybucje  z praw ­
dziwie obyw atelską gorliw ością i sum ien­
nością osiągnęły dotąd w cale piękne i 
pożądane rezultaty .

Poznań. G. T. zapow iada szereg a rty ­
kułów  o „Poznańskiem  tow arzystw ie o- 
światy ludow ćj11, z k tó rych  zapew ne d o ­
wiemy się o dotychczasow ćj jego  dzia­
łalności. Ze względu bowiem na ważne 
usługi, jakie rzeczone tow arzystw o może 
oddać k ra jo w i, czas , aby prasa grunto- 
wnićj zastanow iła się nad jego czynno­
ściami i należycie je  oceniła.

N a takiem  bowiem sum iennem  i dokła- 
dnem  ocenieniu zasług i działalności to ­
w arzystwa oświaty ludowćj dotychczas 
nam zbyw ało. Jed n i ciągłem i pochw ała­
mi i podnoszeniem  zasług, drudzy znowu 
ignorowaniem  i w idoczną niechęcią wię­
cćj w yrządzali szkody ja k  przynosili ko ­
rzyści tow arzystw u i w pływali szkodliwie 
na jego działalność. M amy prawo od a r­
tykułów  G. T. żądać w tym  względzie 
bezstronnćj oceny, bo o ile nam  zkądinąd 
wiadomo, coraz częścićj dają się słyszeć 
skargi m  nieczynność tak  potrzebnćj w 
naszym kra ju  instytucji. Tow arzystw o o- 
światy ludowćj istnieje już od la t dwóch, 
zatem miało dosyć czasu do rozwinięcia 
swój działalności w k ierunku oznaczo- 
nym przez statut. Na rzecz jego zbierano 
sk ładki od początków  roku  zeszłego i , 
ja k  zapew nia G. T., zasoby tow arzystw a 
m ają być zn aczn e, lecz niestety spoczy­
wają w kasie bez żadnego użycia. M ała

tylko cząstka była użytą na koszta admi 
nistracji lub drobne zapomogi. Walnych 
posiedzeń odbyło tow arzystw o dwa; pierw ­
sze przy ukonstytuow aniu s ię , drugie w 
r. bieżącym w celu w ysłuchania spraw o­
zdania dyrekcji z całorocznych czynno­
śc i, z którego się o k azu je , źe tow arzy­
stwo dotychczas jeszcze nie w yszło ze 
stadjum  organizacji. O prócz tego dy rek ­
cja odbyw ała bardzo często posiedzenia, 
naw et po kilka w tygodniu , lecz takow e 
po w iększćj części m iały upływ ać na b a r ­
dzo ożywionych dyskusjach, stawianiu naj­
p iękniejszych projektów , którym  jed n ak  
nie sądzono było nigdy wejść w życie. 
W szystko to zdaniem  G. T. jest prawie 
niczem, w porów naniu do środków  jak ie- 
mi ono rozporządza, i celów tow arzystw a 
wymienionych w statucie. P a rag ra f  bo­
wiem pierwszy opiew a: Celem tow arzy­
stw a jest szerzenie oświaty pom iędzy lu­
dem  w języ k u  polskim. Cel zaś ten ma 
być osiągnięty: a) przez zak ładanie  bi 
b ljo tek  ludow ych , oraz przez wspieranie 
wydawnictw ludow ych; b) przez k o lp o r­
tow anie książek i obrazków  po ja k  naj­
tańszych cenach ; e) przez zakładanie i 
w spieranie ochronek po wsiach i m iastach.

Innych  środków  do tego samego p ro ­
w adzących celu, a k tóreby towarzystwo 
prócz wyżćj wym ienionych za potrzebne 
uznało, nie w yklucza się. W ypisaw szy na 
początku swych artykułów  wyżćj wyszcze­
gólnione paragrafy  s ta tu tu , G. T. zape 
wne ich m iarą będzie m ierzyć zasługi i 
czynności tow arzystw a oświaty ludowćj. 
Tejże gazecie zaw dzięczam y cały szereg 
gruntow nych i w yczerpujących artykułów  
o kwestji napraw y d ró g , dziś tak  żywo 
ząjmującój w iększych i m niejszych posia­
daczy ziem skich w prow incjach polskich 
pod zaborem  pruskim . N ie m ogąc bliżój 
obznajom ić czytelników  z treścią tych ar­
tykułów , m usimy poprzestać na przy to ­
czeniu samój tylko z nich konkluzji.

D la  załatw ienia kw estji drożnćj, G. T.
podaje następujące środki, aby l j  zwołać 
w powiatach wiece dla w łościan i panów 
na tych starać się dokładnie poznać u 
ciążliwości z robocizn i ciężarów dro­
żnych na w łościan spadające, a odróżniw 
szy to, co ustawy krajow e nak ładają , oc. 
te g o , co z recesów w y p ły w a , uchwalić 
przedstaw ienie do stanów powiatowych 
i tam  za p rzykładem  śrem skiego starać 
się o słuszniejszy podział ciężarów; 2) na 
tych sam ych wiecach ułożyć petycję do 
sejmu a sięgnąw szy w nićj do dna złego, 
dopom inać się reform y ustawodawczćj 
radykalnego uregulow ania ciężarów dro 
źnych.

N a uczcie pożegnalnćj wyprawionćj w 
O strow iu p. Tschackertow i, jednem u z na j­
gorliw szych narzędzi dzisiejszćj polityki 
rządowój względem  kościoła i narodow o­
ści polskiej, wzięło udział m iędzy innym i 
k ilku  Polaków , a w tćj liczbie ks. R a­
dziwiłł. Podobne postępow anie jest w naj­
wyższym stopniu niepolitycznem  i św iad­
czy o słabem  poczuciu w tych panach 
nietylko godności narodowój lecz i oso- 
bistćj. -

K ronika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 9 października.
Stan C h o l e r y . — Do szpitala Braci Miło­

sierdzia na Kazimierzu przybyło we środę 
chorych na cholerę: 4 , umarł 1, zostaje w le ­
czeniu 8.

Na Podgórzu we środę umarł 1, zostaje 
w leczeniu 1.

Z sądu karnego. — w piątek dnia 10 pa­
ździernika , odbędzie się w tutejszym sądzie 
karnym ostateczna rozprawa: Szymóna Urbań­
skiego o zabójstwo.

Dr. Kuczyński, profesor wszechnicy jagiel­
loński ój, bawi od kilku dni w Wiedniu i obja­
śnia osobiście od godz. 3 — 4 po połuduiu swój 
przyrząd falowy, wystawiony w austrjackiój 
wystawie szkolnśj.

„Djabła" wyszedł nr. 102, tak dobry, jak 
już dawno nie był. Ryciny trafnie pomyślane, 
a wykonane lekko i zręcznie, treść pełna hu ­
moru.

W SO botę odegrany zostanie „Przeor P a ­
ulinów," dramat historyczny Juljana z Pora- 
dowa, odznaczony na konkursie w r. 1872. 
Kordeckiego, jak dawniej odegra p. Rychter. 
W obsadzie innych ról zajdą pewne zmiany.

Na dzień 12 b. m. przypada trzydziesta 
piąta rocznica wstąpienia do teatru znakomite­
go artysty polskiego i wielce zasłużonego re- 
źyssera sceny naszćj, p. Józefa Rychtera. Ju 
bilat wystąpi w tym dniu po raz pierwszy w 
roli księcia w „Uczniach Karola" Laubego.

Jak niedawno W Kraju donosiliśmy, chciała
się pewna włościanka z okolic Podgórza, na­
łogowa pijaczka, w nocy w W iśle’utopić, aże­
by „małżonkowi wstyd zrobić," została jednak 
przez flisaków ocaloną. Ta sama kobieta, 
przechodząc wczoraj o godzinie 7 wieczorem 
z wielkićm zawiniątkiem na plecach, przez most 
podgórski, rzuciła się z mostu dorzeki, wpadła 
jednak na rurę gazową, do mostu przymoco­
waną, a potćm dopióro w wodę. Pomimo wiel­
kiej wysokości z jakiej spadła, oprócz podra­
pania się na twarzy, żadnej szkody nie ponio­
sła. Rybacy przy porno y policji wyciągnęli ją  
z wody a policja zabrała ją  następnie do osu­
szenia. Gdy ją  strażnnik policyjny późnićj do 
domu odprowadził, małżonek ogromnie się 
gniewał na rybaków, źe zamiast pilnować ryb, 
chwytają baby w wodzie.

t  Jan K o b erw ein , profesor gimnazjum sta­
nisławowskiego, zmarł we Lwowie dnia 7 b. m., 
przeżywszy lat 31.

We Lwowie pod kierunkiem prof. Zygmunta 
Węclewskiego, wychodzić mają przekłady tra­
gików greckich, a podobno nawet w ogóle 
klassyków greckich i łacińskich w wydaniu jak- 
najprzystępniejszśm. ininna-łJ* . i ___ r

Panna Mecenseffy, Krakowianka, występo­
wała temi dniami we Lwowie w „Marcie" w roli 
tytułowej i pozyskała sobie szczere uznanie i 
najgorętsze sympatje tamtejszej publiczności.

Krąży we Lwowie pogłoska o zamierzonem 
ustąpieniu dra Antoniego Małeckiego z posady 
profesora wszechnicy Iwowskićj. Jeżeli się po­
głoska ta , czemuhyśmy do ostatnićj chwili 
wierzyć niechcieli, sprawdzi, uniwersytet lwow­
ski bardzo bolesną poniesie stratę i nie łatwo 
może znajdzie się następca, któryby mógł go­
dnie zająć opróżnioną posadę.

Pełnomocnik warszawskićj* spółki przed­
siębiorców asfaltowania pod firmą: „Gąsiorow- 
ski i Cwierciakiewicz," podał Iwowskićj radzie 
miejskićj projekt wyasfaltowania ulic, chodni­
ków i placów, na wzór podobnych robót, do­
konywanych obecnie w Krakowie.

J. F. GunieWlCZ , znany zaszczytnie w kra­
ju  i zagranicą kompozytor i koncertant, osie­
dlił się stale we Lwowie i zamyśla udzielać 
lekcyj fortepianu, fisharmoniki, skrzypców, gi­
tary i śpiewu solowego i chóralnego, jakoteż 
nauki harmonji, kontrapunktu, kompozycji i in- 
strumentacji.

Rada miasta Lwowa miała się na wczo-
rajszem swem posiedzeniu zajmować kwestją 
zaprowadzenia we Lwowie kolei konnćj. R e­
zultat narad, jeżeli się już odbyły, nie jest je ­
szcze wiadomy, ale Gaz. Nar. podaje warunki 
pod jakiemi komisja rady miejskiej i magistrat 
zgadzają się na rzeczone przgdsiębiorstwo. Są 
one następujące:

Gmina miasta Lwowa udziela przedsiębior 
stwu prawo budowania kolei konnych na lat 40. 
Pierwsza linja kolei konnej ma połączyć śród­
mieście z oboma dworcami t. j . kolei Karola 
Ludwika i kolei Brodzkiej; w razie potrzeby 
służy radzie miejskićj prawo zażądania budo­
wy innych linij. Przedsiębiorstwo je st obowią­
zane w przeciągu 6ciu miesięcy od dnia za­
twierdzenia szczegółowych planów wzmianko­
wane linie oddać na użytek publiczny. Gmina 
miasta Lwowa nie pragnąc ciągnąć żadnych 
korzyści z budować się mającćj kolei konnćj, 
uwalnia na 10 pierwszych lat przedsiębiorstwo 
od dodatków gminnych do podatków sta ły ch ; 
za to zachowuje sobie rada miejska prawo usta­
nawiania wspólnie z przedsiębiorstwem, taryfy 
opłat za przewóz osób i towarów. Jako rękoj­
mię składa przedsiębiorstwo wadjum w kwocie 
15,000 zła. Ulice, przez które ma przechodzić 
jeden szlak kolejowy, muszą być co najmnićj 
4 sążnie szerokie, gdzie zaś mają być dwa szla­
ki prowadzone, ulica co najmnićj G sążni sze­
rokości wynosić powinna. Oprócz tego rada 
miejska zastrzega sobie wiele innych warunków 
służących do zabezpieczenia publiczności od 
samowoli przedsiębiorców, a ochraniających 
gminę od wszelkich wyniknąć mogących nie-

rirr rth lÓ i t iw '  s *
„Dzwonek teatralny11, pisemko niedawno 

we Lwowie założone, ma wkrótce przestać wy­
chodzić.

Do wydziału stanisławowskiego oddzia­
łu towarzystwa pedagogicznego wybrani zostali 
na rok 1873/4  pp.: dr. Jachno, jako prezes; 
Łomnicki, zastępca prezesa; Żelechowski, sekre­
tarz; Kudelski, podskarbi; Nowicki, Czikiel i 
Lang, wydziałowi.

Praska rada miejska postanowiła zapro­
wadzić w obrębie miasta i w okolicy telegraf 
miejscowy i oddać takowy do wyłącznego 
użytku straży poźarnćj, by tym sposobem uła­
twić wszystkie donoszenia o wszczynających 
się pożarach.

Jubileusz Liszta w Peszcie. — Miasto
Peszt, chcąc się przyezynić do uświetnienia 
jubileuszu L iszta, odstępuje bezpłatnie sale 
redutowe na wykonanie oratorjum jego „Chry­
stus," i ku wiecznćj jego pamięci ustanowi
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trzy stypendja po 300  zła. Nadto, ponieważ 
na jubileusz Liszta zjedzie do Pesztu wiele 
artystów zagranicznych i innych znakomitych 
osób, miasto przyjmie wszystkich gośeinnie, 
postara się o ich umieszczenie i wyznaczy na 
ten cel komitetowi obchodowemu 1500  zła., 
pod warunkiem zdania rachunku. Podczas 
uroczystości reprezentować będzie miasto oso 
bna deputacja.

Anegdota myśliwska. —  Niezłą anegdotę 
opowiada dziennik węgierski Uestokos o lir. 
Emanuelu Andrassym. Gdy tenże powrócił z 
południowśj Azji, a przyjaciele jego prosili go, 
by się z nimi udał na polowanie, odrzekł iuo: 
„Alez moi kochani, ja się tak przyzwyczaiłem  
polować na tygrysy, że polowanie, które nie 
jest połączone z naraźenieta życia, wcale mnie 
już zająć nie zdoła“. „W takim razie", zau­
w ażył jeden z myśliwych, „możesz najspokoj- 
nićj udać się ze mną na łow y, ja  wczoraj szwa­
gra mego postrzeliłem na polowaniu".

Wychodźtwo. —  W  niedzielę wieczorem 
przejeżdżało 264  wychodźców z Morawy a 31 
z Budziejowic (Budweis) przez Pragę do Ame­
ryki.

P. Jaroczyński z Poznania, otrzymał po­
dobno, jak Gaz. Tor. donosi, wokacją na dy­
rektora sztuk pięknych w Gdańsku.

Długowieczność. — We wsi W ąsowie, pod 
Lwówkiem , w zaborze pruskim, umarła n ie­
dawno kobieta, która przeżyła 104  lat. Do 
końca życia cieszyła się czerstwem zdrowiem.

Rzęd niemiecki zabronił w tych czasach 
wykładu języka francuzkiego w szkołach e le­
mentarnych w Alzacji i Lotaryngji, nie usu­
wając go jednak z wyższych zakładów nauko­
wych, w obu tych prowincjach.

Berlińska akademja umiejętności zwo­
łała na dzień 13 b. m. konferencję uczonych 
do Berlina, w celu odbycia wspólnćj narady co 
do dalszego wydawania pomnikowego dzieła: 
„Monumenta Germanise". W konferencji szcze 
gólnićj południowo-niemieccy uczeni liczny ma­
ją wziąć udział.

W liczbie 16 osób, które ukończyły w tym 
roku wyższy instytut handlowy w Antwerpji, 
Independance belge wymienia p. Aleksandra 
Luceńskiego z Warszawy.

Kompozytor i inspektor konserwstorjum  
warszawskiego, p. Józef Brzozowski, ma za­
miar oddać scenie warszawskiej swą operę 4- 
aktową p. t. „Altawerdo czyli Piwowar z Gan- 
d a w y . M  111 /  W

Na OStatniem posiedzeniu członków zjazdu 
przyrodników w Kazaniu, wybrano znaczną 
większością głosów na miejsce zjazdu w roku 
przyszłym Warszawę.

Bibljoteka uniwersytetu w arszaw skie­
go. —  W  końcu roku akademickiego 1 8 7 1 /2 , 
w bibljotece warszawskiego uniwersytetu, oprócz

dzieł i rękopismów byłćj głównćj bibljoteki w 
Warszawie, których liczba, według dokumen­
tów, wynosi około 9 0 ,0 0 0  numerów, w ilości 
1 7 0 ,0 0 0  tomów, znajdowało się jeszcze 2 ,494  
numerów w ilóści4 ,016  zeszytów i 3 ,471  tomów, 
rękopismów 3 egzemplarze, map jeograficznych  
7 numerów w ilości 578  arkuszy, nut muzy­
cznych 69 egzemplarzy w 42  arkuszach i 35  
zeszytach i 123 pism perjodycznych.

W ciągu 1 8 72 /3  r. przybyło książek 1 ,874  
w 2 ,617  tomach, pism perjodycznych 172 w 
563 tomach, rękopismów 3 egzemplarze, map 
i atlasów 19 egzemplarzy w 21 tomach; rycin, 
litografij i r. p. 6 numerów w 2 2 5 arkuszach, nut 
muzycznych 78 egzemplarzy na 96 arkuszach. 
Nabyto przez kupno z funduszów etatowych 
bibljoteki książek 963 w 1 ,541  tomach, pi3 m 
perjodycznych 32 egzemplarzy w 112 tomach, 
map i atlasów jeograficznych 18 egzemplarzy 
w 20 tomach; rycin i litografij 3 egzemplarze 
w 222 arkuszach, w tćj liczbie wspaniałe wy­
danie Prenera i Rothschilda fotograficznych wi­
zerunków kolumny Trajana, wydawanych tylko 
w 200  egzemplarzach. W ogóle kupiono za 
4 ,921  rubli 1 3/ 4 kop. Inne dzieła i rękopisma 
bibljoteka otrzymała bezpłatnie, w części od 
miejscowego komitetu cenzury (589 egzempla­
rzy w 652  tomach), w części w darze od ros- 
syjskich i zagranicznych instytucyj i od osób 
prywatnych.

Stow arzyszenie rossyjskie do szerzenia
oświaty elementarnej, na posiedzeniu w dniu 
23 września odbytćm w Petersburgu, ogłosiło 
sprawozdanie z działalności za 4 letnie m ie­
siące od maja do 1 września. W  tym azasie 
rozesłało ono 2 8 ,665  tomów szkołom elem en­
tarnym; otrzymało w darze 1 ,664  tomów i po­
siadało w kasie 4 ,929  rsr. 76 k., a w zapasie 
książek za 698 rsr. 80 kop.

Cenzura rossyjska zakazała w ostatnich 
czasach, oprócz kilku książek polskich, także 
Prawdę, ruskie czasopismo literacko-polityczne, 
wychodzące we Lwowie.

Od trzech miesięcy już otwartą jest dla 
użytku publiczności droga żelazna ze Stam­
bułu do Adrjanopola, a nawet do Filipopolis i 
Bazardźyku, co do szybkości jazdy i wygody 
podróżnych, może iść w porównanie z najlep- 
szemi w Europie. Pozostała jeszcze do ukoń­
czenia druga połowa drogi najtrudniejsza, gdyż 
górzysta powierzchnia Bośnji wymagać będzie 
tunelów, niwelacji, mostów i większych nakła­
dów pieniężnych. Za kilka lat jednakże, bę­
dzie już można bez przerwy dojechać ze środ­
ka Europy do Stambułu koleją żelazną. Do 
kierowania pracami wezwano najzdolniejszych 
cudzoziemców; p. W itold Milo wicz, Polak, który 
ukończył uniwersytet w Kijowie, a następnie 
w Gandawie otrzymał dyplom inżyniera cywil­
nego, zajmuje stanowisko komisarza sułtań-

skiego na całćj nowo-budnjącćj się drodze. 
Poprzednio prowadził roboty w Kuszczuku, 
a następnie pracował w ministerstwie robót 
publicznych pod Edhemem-baszą.

Czego się nie zrobi dla zarobku? —
w tych dniach umarł w Paryżu niejaki Juljusz 
Marasquet, który za życia dziwnego rodzaju 
prowadził rzemiosło. Urodzony z zamożnych 
rodziców Marasquet, przez pewien czas uczę­
szczał do szkoły prawa, ale kawiarniane i o- 
grodowe życie zbyt wielki na niego pociąg 
wywierało. Stracił znaczną część, majątku na 
hulankę, reszty dokonały karty. Marasquet 
znikł nagle i znajomi uważali go za zmarłego, 
zadnćj bowiem wieści nie było o nim. Tym­
czasem zy ł on i nawet wynalazł sobie zarobek, 
który starczył mu przynajmniój na chleb co 
dzienny. Przechodząc raz pod sklepem krawca, 
Marasquet spostrzegł, w oknie manekina natu 
ralnej postaci, przywdzianego w raglan naj- 
świeźszój mody. Widok tego manekina napę­
dził mu do głowy projekt, który natychmiast 
wprowadził w wykonanie. W szedł więc do 
sklepu i zrobił z krawcem ugodę. Nazajutrz 
przed sklepem zgromadził się wielki tłum lu­
dzi. W oknie bowiem wystawiony manekin, 
przywdziany w najmodniejsze ubranie, ale nie 
sztywny tak jak zwykle bywa, tylko takim do­
skonałym opatrzony mechanizmem, że nogi i  
ręce przybierały położenie najdoskonalćj na­
dające się do lepszego uwydatnienia kroju kra­
wieckiego. I możnaby było przysiądz, że to 
nie manekin tylko człowiek, tak wybornie lal­
ka naturę oddawała, gdyby nie ogromna głowa 
tekturowa z emaljowanemi oczam i, na którój 
artysta szyldowy wymalował zawiesiste wąsy 
a. la Victor Emanuel. B ył to Marasquet, który 
az do śmierci pełnił obowiązek szyldowego 
manekina i stał się dla swojego pryncypała 
źródłem wielkiój fortuny.

Dziennikarstwo angielskie. — W  Londy­
nie wychodzi 285 pism perjodycznych, z po­
między których tylko 17 jest codziennych; z 
tych 11 wychodzi zrana, 4 wieczorem a 2 dwa 
razy dnia. Jest też jedno pismo Su n  and Cen­
tral Press drukowane tylko po jednćj stronie, 
co ułatwia innym dziennikarzom możność roz- 
krawania go nożyczkami wedle potrzeby. T y­
godniowych pism jest 221, 9 ukazuje się dwa 
albo trzy razy na tydzień, 1 cztery razy na 
tydzień. Są też dzienniki przeznaczone dla ko- 
lonij. W pismach tych reprezentowane są wszyst­
kie odcienia stronnictw. Niektóre istnieją prze­
szło po 100  lat. W iększa część ich nie kosztu­
je  więcćj jak 1 penny za numer, są także i po 
pół penny a najdroższe są po szyllingu. W  pro­
wincjach angielskich wychodzi 889  dzienników, 
między któremi 270  liberalnych, 163 konser­
watywnych, 30 liberalno - konserwatywnych, 
172 niezależnych, 10 niezależnie-liberalnych,

1 torysowski, 1 protestancki i 2 radykalne. 
Mała wysepka Wight ma 10 dzienników. W Wa- 
Iji są tylko 2 pisma codzienne, 6 ukazujących 
się dwa razy na tydzień, 51 tygodniowych a
5 drukuje się w starym języku gallickim. Szko- 
CJ? reprezentuje 11 pism codziennych, 13 w y­
chodzących dwa razy na tydzień, 2 trzy razy 
na tydzień, a 118 tygodniowych. Gazeta edyrn- 
burska  wychodzi od r. 1690 . Najstarszem ze 
wszystkich pism jest Gazeta londyńska. Irlandja 
wydaje 140. pism, z których 23 jest codzien­
nych, tyleż dwa razy na tydzień wychodzących;
6 trzy razy na tydzień, a 88 tygodniowych;—  
8 z pomiędzy nich liczy przeszło po 100 lat 
istnienia. W ysepka Man ma 5 pism, z tych 1 
codzienne, 4 tygodniowe. Na wyspie Guerne- 
sey jest 5 dzienników, na wyspie Jersey 9, z 
tych 3 po francuzku redagowanych. Liczba 
przeglądów i tak zwanych magazynów wynosi 
640 , między któremi 25 0  miesięczników reli­
gijnych. Towarzystwa wstrzemięźliwości liczą 
15 organów. Są dwa pisma poświęcone sprawie 
tytuniowćj; jedno z nich zażarcie powstaje na 
tytoń, drugie również gorliwie go popiera. S p i­
rytyzm ma także w Anglji swoich obrońców, 
chociaż nielicznych, mianowicie w porównaniu 
z Ameryką, gdzie wychodzą setki pism, poświę­
conych temu przedmiotowi.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Jan Skrzyński 
obyw., Ignacy Fudakowski wł. d., Herman Hart­
mann kupiec, Zelisław W ędrychowski z synem  
wł. d. z Wiednia; Erazm Różycki wł. d. z Zer- 
nik; Kazimierz Kiniorski z famiiją wł. d., Adam 
hr. Tarnowski wł. d. z Kongresówki; W ładysł. 
Jędrzejowicz wł. d. z Zaczernia.

K .  T l  X* S p a p i e r  o -w p i e n l ę d z  y.

KRAKÓW, 9 października.
b %  Obligacje rndemn. galicyjskie . .

kupon ubiegły . . .  2 8
A %  Listy zastawne galicyjskie

kupon ubiegły . . . .  108 
Listy zastawne galicyjskie-.

kupon ubiegły . . . .  138 
Listy zastawne polskie ser ja l.. 

kupon ubiegły . . . .  117 
i %  Listy zastawne polskie serja II.

kupon ubiegły . . . .  117 
b j i  Listy zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  148
4^" Listy likwidacyjne polskie.........

kupon ubiegły 142
$>% Listy zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  63
Listy zastawne banku włościan.

kupon u b ieg ły  163
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 

5 ‘/2X  Listy zast. 36-letnie srebrem. 
6X  Listy zast. 36-letnie banknot.. 
6X  „ „ 18-letnie_ „

Akcj e kolei warszawsko-wiedeńskiśj. 
„ „ galic. Karola-Ludwika . .
„ „ Iwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła.

Losy krakowskie na 20 zła.................
„ 5 %  (Donau-regulirung).............
,, premjowe węgierskie.................
„ 'A%  tureckie 400 franków . . . .
,, miasta Stanisławowa.................

Srebro nowe austrjackie .........
„ w kuponach ..............................
„ (obrączkowy rubel).................

Kuble papierowe rossyjskie...............
Talary pruskie......................................
Dukat obrączkowy................................
20-frankówka........................................
Rumuńskie obligacje 100 tal..............

WIEDEŃ, 8 paździer.
Renta austrjacka 5 % .........................

„ „ w srebrze 5«/0 . .
L o s y :

Z roku 1839 eałe za 100 zła..........
„ 1839 % , . 1 0 0  ...............

4°/0 rząd. z r. 1854 za 250 „ ........
go/o „ „ I860 całe „ 500 zła.
.5% „ „ I860 %  „ 1 0 0  „
Rządowe ,, 1864 za 100 zła. . . . .

płacą |żadają
Zła. c. Zła. e.
74 

70 50

76 50 

93 — 

91 50 

91 50

77 25 

82 —

213 — 
136 50

22  —  

96 — 
78 25

107 50
106 50
167 — 
152 50
168 50 

5 36 
8 96

35 50

69 60 
73 30

276 
245 

94 — 
101 40 
107 — 
135 25

75 75 

72 50

78 50 

94 50 

93 75 

93 75

79 25 

84 — 

93 50

217 50 
141 5ę

24 — 
99 
80 25 
63 50

109 50 
108 50 
171 — 
153 75 
170 50 

5 49 
9 10 

37 50

69 75 
73 50

282 
248 — 

94 50 
101 80 
107 50 
135 75

Węgierskie poż. pfem. na 100 zła.. . .
Kredytowe 1860 r „lOOzł.m.k.
Krakowskie . . . . .  . . . . . . - , ,  20 zła.
Ofen (Budy)................„ 4 0  „
Rudolfa......................... „ 1 0  „
Salzburga..................... „ 20 „

Obl igacje:
Indemnizacyjne galicyjskie...........
Pożycz, kolei węg. sr .5^  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
Anglo-austrjackie za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

„ „ węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

„ . węgierskie . . . .  „ 80 „
Galic. banku kipotecz, . „ 200 „

„ dla handlu i prz.. „ 80 „
„ Landebk. Lwów. „ 100 „ 

Handelsbank wiedeński „ 200 „
Interventionsbank  „ 80 „
Landerbank Yerein.. . .  „ 140 „
Nationalbank....................................
Unionbank....................... za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 80 „
Verkehrsbank...............  „ 80 „
Wechslerbank wiedeńs. „ 80 „
Wechslerstubeu Gesel.. „ 80 „
Wiener Bank Yerein.. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia Albreehta 200 zła. . . .
Alfold F ium e.............  200 zła. sr.
Dniestrzańska  200 „ „ . .
Elisabeth.....................  200 zł.m.k.

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
Eperies-Tarnow  200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. sr.. 
Kaschau Oderberg.. .  200 zł. m.k. 
Lemb. Czerń. Jassy.. 200 „ . . . .
Rudolfbahn.................  200 „ sr.. .
Siebenburger 1...........  200 „
Staatsbahn (500 fr.). .  200 „

„ H emisji.. 800 „
Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m. k.
Theissbahn................. 200 „ . . . .
Tramway wied  200 „ . . . .
Węg. gal. I. Ł upk... 200 „ sr... 

Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą |żądają
Zła. c . Zła. c.

79 75 
167 — 

22  —  

23 50 
12 50 
18 50

74 — 
94 75

160 
170 
51 50 
49 —
35 50

70 —

86  —

36 —
91 — 

959 —
127 — 
42 —

128 — 
152 —

92 —

215

2045 
214 — 
135 
139 
157 50

331 —

160 50 
192 — 
186 —

110  - -  

65 —

80 — 
167 50
23
24 — 
13 
19 50

74 50 
95 25

161 — 
172 — 

52 50 
49 50
36 50

72 —

87
37 
93

961 
129 
43 

129 
156

95 —

145

216

2055 
215 — 
137 
140 — 
158

331 50

161 
193 
190

111
65 50

Akcje przemysłowe:
Baugesells. allg. oest. 120

„ Wied  100 zł. w. a.
Bauverein „ 100 „ „ „ „
Kałusza.....................   200 „ „ „
Masz. wied....................  200 „ „ „

„ lwów------- „----  100 „ „ „
Parcelacyjne ga lic ... .  100 „ „ „ 
Wied. pareelacyjne 100 r „ „

Listy zastawne:
Allg.oest.Bd.Kr.los... b %  zła.sr... 

„ „ 33 lat los . . .  h %  w. a. . .  .
„ „ gm. 4 0 ....... „ „

Galic. Banku Hyp w. a. . . .
„ Banku Włość. . .  § %  „ „ . . .

Nationalbank...............  b %  m. k . . . .
„ „ . . . . . . . .  h %  w. a. . . .

Węg. tow. kred...................  „
Obligi pierwszeństwa:

Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . . .
Alf51d Fiume.................... zła. sr.. .
Dniestrzańskie................... „ „ . .
Ferd. Nordbahn  m. k. . . .

* „ r ............  zła. . . .
„ „ „ ----- - z ła .sr...

Gal. Kar. Lud. . . . . . . .  h %  „ „ . .
* II. em................... ,  h %  „ .........
* 1871 HI................... h %  „ .........

Kasz. Oderb.................  h %  „ ..........
Lwów.-Czem.-Jassy:

„ 1 1865..............  sr. w. a ..
* n i 8 6 7 .......  h %  „ „ „
r HI 1868.......  h %  „ „ „

IV 1872............. h %  „ „ „
Mahr. Sch. Central.. . . .  „ „ „
Siebenbflrgen I sr. w. a ..
Siidbahn (Lombardy). ?,% n „ „
Theissbahn . h %  „ ........
Węg.-galic. Łupków. . ,  „ „

„ Nordostbh.. .  300 h %  „ „ „
„ Ostbahn  300 h %  „ „ „

WARSZAWA, 6 paźdz. 
Listy zastawne serji 1. A% .

n n „ 2 .  .
kupon ub ieg ły .. . . . .

„ n o w e ..........  .
kupon ubiegły .

n likwidacyjne . . . .  .
kupon u b ie g ły .........

płacą | żądają 
Zła. c. j  Zła. c.

52 50 
109 50 
28 75

39 —

100 
87 — 
85 —
83 — 
92 —

91 — 
80 26

80 50 
88 25

90 50

90 25

88 40

73 50 
86  -—  

73 —

71 50 
84 — 

110 60

71 50 
66  —

Rrs. k. 
94 10 
92 70 

1 16 
92 70 

1 45 
78 25 
—145

53 — 
110 50 

29 25

40

100 50 
87 50 
86  —  

84 —
92 50

91 15 
80 75

81 50 
88 50 
40 — 
91 50 
88 50 

104 50

99 50

88 70

74 —

73 50

72 50 
84 50 

110 90

78 — 
72 50 
66 50

Rsr. k. 
94 40 
93 —

93 —

78 55

S o s p s d a r s t w u  p r z e m y s ł  i hand eS .

Ajencja banku galicy jsk iego  dla handlu 
i przem ysłu  w  O św ięcim ie:

Kraków 9 października. —  Na poniedziałko­
wym targu w Wiedniu było wołów sztuk 5100, 
płacono za centnar mięsa 26— 33 zła.

Na targ wczorajszy w Lipniku dostawiono 
wołow sztuk 800, płacono za centnar mięsa 
loco Wiedeń 34 zła.

Z przyszłym tygodniem kontumacja w Ośmię- 
cie się kończy i jeżeli żaden wypadek zarazy 
się nie objawi, przyszły targ zamiast w Lipni­
ku, odbywać się już będzie w Oświęcimie.

Ostatnie wiadomości.
Dzisiaj rozp oczęły  się  p ierwsze w ybory  

w A ustrji, a m ianow icie są to gm iny w iej­
sk ie w Istrji i G orycji , które dzisiaj p o ­
słów  sw ych w ybrały.

N am iestnik  czesk i K oller rozpisał w y ­
bory uzupełniające do s e j m u  czesk iego .

B erlińska Prov.. Corresp. zapew nia, źe  
cesarz W ilhelm  przybędzie do WTiednia  
d. 16 b. m.

G iełda w iedeńska znow u zan iepok ojo­
na. W iadom ości g ie łd ow e z  Berlina są  
bardzo groźne. Bank Quistorpa ma b y ć  
blizkim  bankructwa. K atastrofa ta w B er­
linie w płynie na W iedeń  i d latego oba- 
wiają się tam now ego krachu. N a  g ie ł­
dzie w iedeńskiej ob iegały  wczoraj p og ło ­
sk i o bliższóm  bankructw ie jed nego  z  
pierwszorzędnych banków  w iedeńskich.

Telegramy „Kraju“
Wiedeń 9 paźdz. Cesarz n iem ieck i przy­

b ęd zie do W iednia d. 17 b. m. p opołu ­
dniu, zabaw i tutaj 4  dni.

Kursa. —  W iedeń 9 paźdz. godz. 2 .5 0 .  
4 %  zjednocz, dług państwa banku 6 9 .— . —  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 3 .1 5 .— Losy  
z 1860  r. 101. — .—  Akcje banku 9 5 8 . — . —  
Akcje kredytowe 220. — .— Londyn 1 1 2 .7 5 .—  
Srebro 107 .50 . —  D u k a t—  h — . —  Lombardy 
1 6 1 .— . —  Losy z 186 4  r. 1 3 5 .7 5 . —  Akcje 
franko-austr. 48 . — . Napoleony 9 .0 4  — . —  
Akcje kolei Karola Ludwika 2 1 4 .7 5 . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 138. —  .—  Akcje kolei półn. 
wschodnićj 1 1 1 .5 0 . —  Akcje banku związków. 
42 . — . —  Oblig. indemn. gal. 74 .50 . —  Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 2 8 .—■. — Akcje anglo- 
banku 158 . — . — Akcje kolei rząd. 3 3 2 .— . —  
Kolei siedmiogrodz. — .— . —  Kolei Rudolfa
1 5 7 .5 0 .— Tramway 177. — . Banku budowy 
50.75. —  Akcje kolei wschodnićj 6 4 .— . —  
Akcje banku anglo-węg. 45. — . — Akcje kolei 
zjedn. 127.— . — Losy tureckie 61.— .— Losy 
premj. węg. 79.50.— Akcje kolei bogumińBkićj 
— . — . — Akcje kolei ces. Elżbiety 215.50. 
Akcje kolei półn. zachodn. 194 .— .— . Akcje 
franco-hungaria 34 .50 .— Ogólny bank austr.
65.50.;

Usposobienie giełdy: złe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.



KRAJ z piątku 10 października.

Nabywszy od pana Miaksymiliana O ERCH Y
profesor* rysunku przy semiuaryum  żeńskiem  w  Krakowie

Nakładem Gubrynowicza i Schmidta księgarni X WZORY NAUKI RYSUNKU
we Lwowie, przy placn Sw. Ducha

wyjdzie w  listopadzie zapowiedziana w pismach przed kilku miesiącami

Dr. Karola Lemkiego w przekładzie Bronisława Zawadzkiego.
Wydanie przepyszne w 2 toniach 8° z 58 ilustracjami najcenniej­

szych d z i e ł ,  s z t u k i ,  drukiem e l z e w i r
w zakładzie M e t z g e r a  i W it t . ig a  w  Lipsku.

Cena całego dzieła 6 złr. w. a.; w ozdobnej lipskiej 
oprawie 7 złr. 20 cut.

Nabyć je można również w drodze prenumeraty.

(Dział I poszytów 3. — Dział II poszytów 3 .)
dla szkół ludow ych przyjęte i polecone tym że przez W . Rudę Szkolną  do 1. 10834/rsk. z  dnia 22 lu­

tego 1873 r. uwiadamiam osoby interesow ane, że  tylko w yłącznie znajduje się odtąd

główny skład takowych
w handlu papieru

P R T * H E N R Y K A  Ż Y C H O N I A M I
w Krakowie przy u licy Grodzkiej Nr. 90.

Zam iejscowe przesyłki uskutecznia sie natychm iast za pobraniem poeztowóm . (4630 2-6).

Abonenci, którzy zapłacą bądźto jednorazowo, bądź dwoma ratami
do 15 listopada b. r. 6 złr. w. a. otrzymają egzemplarz oprawny. 

Pierwszy zeszyt wyjdzie dnia 15 Października b. r.
następne wychodzić będą co dni 14, tak, iż do Nowego Roku całość 

będzie w rękach publiczności.
W ydając to  znakom ite dzieło , które w kilku zaledw o latach  doczek ało  s ię  już "czwartej 
edycji w Niem czech i przekładów  na w iele języków  europejskich, sądzim y, iż oddajem y 
przysługę literaturze ojbzystej, tak  ubogiej w dzieła, któreby w gruntow ny a zarazem  
jasny, przystępny i barwny sposób w ykładały istotę i zasady w szelkiego piękna, tak w  
naturzo jak w sztuce. D zieło Lem kiego ma nieocenioną w artość praktyczną, zawiera  
bowinm dokładny i treściw y rozbiór w szystkich ga łęz i sztuki, ja k  architektura, rzeźba, 
m uzyka, m alarstwo, poezja, objaśniając je  przykładami z kistroji sztuki, które podaje 
zarazem w starannie i wytwornie w ykonanych ilustracjach. Dla obudzenia Żywszego  
interesu u publiczności polskiej, zaopatrzyliśm y je w ilustracje kilku najw ażniejszych  
d z ie ł sztuk i ojczystej jak rzeźb W ita  S t w o s z a ,  obrazów  M a te jk i  i S i m l e r a .

L w ów  w wrześniu 1873. (4610 3-3).

i
J. TABdLSKIEGO (syna)

w Krakowie ul. Grórnycłi Kiły nów Nr. 126
poleca się z wyrobami fabrycznem i, m eblowem i, kościelnem u, z wyrabianiem  wystaw  
sklepow ych i z ogólnem  urządzeniem  ty ch że , a zaopatrzyw szy się  w znaczny zapas 
doborowego m ateryału  drzewnego i mając przytem długoletnią praktykę w  pierwszo­
rzędnych warsztatach tak krajow ych jako i zagranicznych, tuszy sobie, iż wszelkim  
wym ogom  P. T. P ubliczności zadosyć uczyni, ręcząc za dokładne i punktualne wyko 
nanie. H V *  N a żądanie przesyła sie  kosztorysy. (4597 3-3)
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C. k uprzywil. kolej gal. Karola Ludwika.

L. 16.465.

Odnośnie do obwieszczenia za 
1. 16.178 podaje W ydział kra­
jow y do powszechnej wiado­
mości, że subskrypcya na o- 
bligacye pożyczki krajowej z 
rolu  1878 w sumie 1,600,000 złr. 

w. a. odbywać się będzie w dniach 
21, 22 i 23 października r. b. we 
L A ^ O W i © ,  nietylko w ban­
kach w powyższem obwieszczeniu 
wymienionych, tudzież w kasie kra­
jowej, lecz także w c. k. uprzyw. 
Galicyjskim akcyjnym banku hipo­
tecznym. (4649 1-3)

W e Lwowie 7 października 1873.

Wydział krajowy
król. Galicyi i Lodomeryi.

magister Adolf Lehrer z Wiednia
m ieszka sta le  w Krakowie przy u licy  Grodzkiej 
pod Nr. 9 4  naprzeciw  handlu p a n a  Stępińskiego

i Grossa,

m a zaszczy t saw iad.m iić • Szanow ną P ubliczność, 
-żę w y rab ia  bnnfzo p ięk n e  sztm  zne

zęby i cale szczęki
lak. z w ulkan  i tu , ja k o  też ze  zło ta , k tó re  bez ł ó l u  
bs^dża. P odróżn i ihógó o trzym ać cala szczęko w 
p rz e c ią g u  oó godzm . K ażdy  ból zębów  • zostan ie 
bez w yrw ania zęba  uśm ierzonym : tu d z ież  p lom buje 
za poręczen iem , ta k  zło tem , ja k o  też  i in n ą  m asą 

w y pełn ia jącą . (4358 8-9).

Godziny przyjęc ia  od 9 z r a n a  do 5  po 
południu.

Młody człowiek
któryby w ustroniu wiejskiem  przy w ygodach chciał 
sam nad sobą pracow ać, a przytem m ógł za w y­
nagrodzeniem , pośw ięcić 4  do 5 godzin  dziennie 
jako instruktor jednego c h ł o p c z y k a  w nauce 4 
klasy gim nazyalnćj, zechce się zgłosić do portiera 
w hotelu P ollera  najpóźnićj do dnia 12 b. m. 

(4647 1-2,

Mam honor zawiadomić strony in­
teresowane, że zwinąwszy h a n d e l  
mój w Krakowie z dniem 1 paź­
dziernika 1873 r., mieszkam obecnie 

Wiedniu Leopohlstadt, Pillers-w
dorfgasse Nr. 10. (4645 2-3)

Klemens Rosental.

OBWIESZCZENIE.
Dla zapobieżenia drożyźnie wiktuałów, z powodu 

niekorzystnego żniwa w wielu częściach monarchii na­
stąpić mogącej, zaprowadza się z dniem 10 paździer­
nika b. r. aż do dalszego postanowienia taryfę wyjąt­
kowa dla transportu zboża, knkurndzy, ziarn strącz­
kowych, produktów młyńskich i ziemniaków, tak dla 
przywozu do kraju jako też dla mchu lokalnego.

Bliższe szczegóły powziąć można z dotyczącej, na 
naszych dworcach umieszczonej t a r y f y  wyjątkowej, 
którą nabyć można w naszych stacyach, jakoteż w biu­
rze komereyalnem we Lwowie i w ekon ornacie naszej 
jeneralnej dyrekcyi w Wiedniu.

Z powyższym dniem znosi się zatem dla wyż wy­
mienionych artykułów w powyższym ruchu cena prze­
wozu, która w naszej taryfie z d. 15 maja 1872 uwi­
docznioną jest i pozostaje takowa w mocy tylko dla 
transportu w przerwanym ruchu za granicą.

w październiku 1873 roku.

(4648 1-3) Dyrekcya rucłiu.

Młocarnia ręczna z fabryki p. W eila w Frankfurcie n. M. łaska­
wie mi przez' Bank krajowy sprowadzona, okazała się po zrobionej 
próbie bardzo praktyczną. Orzeczenie p. W eila w  niczóm nieprzesa- 
dzone: słomy i ziarna bynajmniej nie psuje i dobrze wymłaca, na go­
dzinę według zboża w przecięciu blisko dwie kopy. Z przyjemnością
wyrażam niniejszem p. W eilowi uznanie i wszy-tkim właścicielom  
mniejszych posiadłości inłocarnie żelazne z jego fabryki chętnie polecam.

Podgórze, d. 6 grudnia 1872.
Bednarski.

Młocarnie te sprowadzać można franco KrakÓW.
M q m i * V P V  W p i l i  i l l ł l  Frankfurt n. M. S e ilers tra sse , 2.Iflduryi/y t w o i l i  J l l l l .  W iedeń, Franzensbriickenstrasse3872(9-12) 13.

S0F" Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 

Najbliższe ciągnienie 2 stycznia 1 8 7 4  r.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają.1

we Lwowie: O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W  Brodach. 4438. (-52)

W  Wiedniu: Bank und W echslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escom pte Gesellschaft.

W drukarni „K raju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


